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Obrady nad traktatem pokojowym 
z Włochami zbliżają się ku końcowi

Plenum Konferencji Pokojowej przeprowadziło 100 głosowań nad postanowieniami traktatu
f PARYŻ. PAP. Posiedzenie plenarne Kon-, 
ferencji rozpoczęło się-we środę o godź. 9.JO 
przemówieniem delegata Nowej Zelandii Ma­

isona, który oświadczył, ie  jego zdaniem Kon­
ferencja osiągnęła poważne rezultaty. Przez 
cały czas obrad można było zauważyć ducha 
współpracy mimo, że niejednokrotnie .wyol­
brzymiano różnice zdań, które s&ą rzeczy 
musiały się ujawnić.

Następnie na trybunę wszedł wśród oklas­
ków zebranych minister spraw zagranicznych 
.ZSRR Mołotow. Minister Mołotow oświadczył:

„Nasze narody pragną dowiedzieć śię jakie 
'wyniki dała nasza praca.. Głównym naszym 
zadaniem jest spowodowanie, by traktat poko­
jowy służył rzeczywiście interesom narodów, 
tęskniących za trwałym pokojem/*

Analizując projekt traktatu pokojowego z 
Włochami, minister Mołotow Oświadczył,' że 
w traktacie tym nie widzi niczego poniżają­
cego dla Włoch. Żadna klauzula traktatu nie 
stwarza dla tego kraju stanu zależności eko­
nomicznej.

Nieco dłużej zatrzymał się minister Moło­
tow nad sprawą Triestu. Minister Mołotow 
krytykował zatwierdzoną przez komisję pro­
pozycję francuską w sprawie statutu Triestu, 
wywodząc, że jest ona sprzeczna z decyzją 
Wielkiej Czwórki, iż w mieście tym ma ist­
nieć zarząd demokratyczny. Propozycja fran­
cuska udziela gultcrnatorbwi yćgó' "ró (łz . ju 
pełnomocnictw, że projektowana administracja 
Triestd nie opierz się wcale na zasadach de­
mokratycznych. Delegacja radziecka,, domaga 
się, by Konferencja postanowiła przekazać 
władzę wykonawczą w Trieście rządowi, wy­
branemu przez zgromadzenie ludowe, pod­
czas gdy obowiązkiem gubernatora byłoby 
roztoczenie pieczy nad przestrzeganiem wa­
runków statutu.

W tym wypadku twórcy traktatu ograniczy­
liby się do mianowania wysokiego komisa­
rza, pozostawiając władzę ustawodawczą i wy­
konawczą w rękach ludności. Obecna sytuacja 
w Trieście — dodał mówca — wytworzyła 
się głównie wskutek postępowania władz oku­
pacyjnych, które nie mogą porozumieć się-'* 
miejscową ludnością.

Delegacja, radziecka — mówił dalej minister 
Mołotow —’ pragnie tak samo jak wszystkie 
inne przyczynić się do przyjaznej współpracy 
wszystkich krajów demokratycznych. Fałszem 
jest mówić, jakoby kraje słowiańskie. chciały 
przeciwstawić się państwom anglosaskim. Te­
zie twierdzenie jest tylko reminiscencją daw­
nych czasów, gdy Europa centralna miała w 
stosunku do państw zachodnich zaległości do 
odrobienia. Obecnie z chwilą powstania mło­
dych demokracji słowiańskich, ten stań rzeczy 
ulegd zmianie. Demokracje te potrzebują na­
turalnie nawzajem swojej pomocy zwłaszcza 
wtedy, gdy, jak to się niestety dzieje, inne 
państwa zaniedbują ich słuszne interesy naro­
dowe, ale jednocześnie młode demokracie pra­
gną utrzymywać przyjazne stosunki ze wszyst­
kimi krajami demokratycznymi _ pod tym 1 je­
dynie warunkiem, by opierało ń f  to na pod­
stawie pełnej równości i wzajemności..

Mówca zarzucił również pewnym kołoin 
wśród starych demokracji próhy izolowania 
młodych demokracji, ó ile te ostatnie opierają 
się wysłuchaniu „rad**, jakich nie szczędzi się 
im z zewnątrz.

Po przemówieniu Mołotowa zabrał głos w 
imieniu Norwegii dr. Halwarth Lange. Pod­
kreślił on, te  przyszłość pokoju zależy od 
współpracy w możliwie najszerszym zakresie 
pomiędzy wszystkimi Wolnymi narodami świa­
ta.

Przedstawiciel Jugosławii, Edward Kardell, 
przemawiając na sesji plenarnej Konferencji 
Paryskiej oświadczył, te  Jugosławia nie pod­
pisze traktatu pokojowego z Włochami, w któ­
rym biędzie wzięta pod uwagę ghmica_włosko- 
jugosłowiańska, Wytyczona przez komisję. W 
sprawie Triestu 'K ardell 'oświadczył: „jakakol­
wiek decyżja tej lub innej . konferencji, która 
oddaję Jugosłowian pod obce panowanie, jest 
niesprawiedliwa. Każda konferencja pokojo­
wa od czasn kongresu wiedeńskiego wykazy­
wała tendencję, zmierzające aó niedopuszcze­
nia do wyzwolenia południowych ludów sło­
wiańskich. Dzisiaj naród jugosłowiański wy­
stępuje przeciwko decyzjom konferencji, aby

uznać te same przeszkody, którę w przeszłoś­
ci nie pozwalały ńa jego sfóobodny rozwój.

P.o dekleracjach przedstawicieli poszczegól­
nych państw na środowym posiedzeniu plenar­
nym Konferencji Pokojowej przystąpiono do 
żmudnej' pracy przeprowadzenia około 100 
głosowań nad poszczególnymi postanowienia­
mi traktatu pokojowego z Włochami.

W ciągu kilkunastu minut uchwalono wstęp 
i dwa pierwsze artykuły. Poprawka delegata 
Białorusi domagająca się zmian granicznych 
na korzyść Jugosławii została odrzucona Wię­
kszością % głosów. Upadła również poprawka 
Jugosławii, zmierzająca do .zredukowania ob­
szaru wojnego. terytorium Triestu:
. Art. 4„ określający granice wolnego tery­
torium, uchwalono jednomyślnie. W ciągu 
godziny Konferencja przyjęła wszystkie' arty­
kuły, dotyczące granicy pomiędzy Włochami 
a Jugosławią oraz Włochami a Francją.

Artykuł, na mocy v  którego porozu­
mienie pomiędzy Włochami a Austrią, do­
tyczące południowego Tyrolu., ma byĆ włączo- 
ne do traktatu, został przyjęty.

Punkt, dotyczący zakazu organizacji faszy­
stowskich k e  Włoszech, został odrzucony :10

NASZA ANKIETA ,
„CO UTRUDNIA ODBUDOWĘ WROCŁAWIA"

Głos Prezydenta m. Wrocławia inż. M. Wach- 
niewskiego:

„Wrocław można szybko odbudować — natę­
ży  tylko umożliwić działalność inicjatywie pry­
watnej*.

Szczegóły wypowiedzi prez. Wachniewskiego 
na str. 3.

Kongres PSL „Nowe Wyzwolenie"
zwołany do Warszawy na 27 października

_ WARSZAWA (SAP).; Ogólnokrajowy 
Zjazd Delegatów (Kongres) PSL „No­
we ,WyżWoienię" ódbędiie; się dilia 27 
października 1946 r, w Warszawie, w 
sali „Roma", ul. .Nowogródzka 49. 
Otwarcie Kongresu nastąpi o godz. 
10-ej rano. ( / ' f i

Porządek obrad prżewidtfje: 1) Za­
gajenie i powołanie Prezydium, 2) Re­
ferat polityczny, 3)’ Referat; gospodar­

czy, 4) Wybór Komisji, 5) Dyskusja, 
ó)a^Ił|w y, osg^zaęyju |, 7) Wybór 
władz, 8) W orne' wraóskl! '

Wykazy! delegatów mają przesłać za­
rządy wojewódzkie do Sekretariatu Na­
czelnego do dnia 20 października rb. Z 
terenów, na których zarządy woje* 
wódzkie jeszcze się nie ukonstytuowa­
ły, zgłoszenia prześlą poszczególne za­
rządy powiatowe. ;

Premier i Marszałek zdają sic 
do Kijowa

W A RSZAW A (PA P). Do K ijow a u d a je  
się d eleg acja  p o lsk a  z P rem ierem  Os<5jb- 
ką-M oraw skim  i M in is tre m  O brony N aro­
dowej M arszałk iem  P o lsk i Ż ym iersk im  
&a czele.

P ckItóż m a  n a  celti ztóźeęie; rfewizy ty 
P rem ierow i U k ra iń sk ie j SRR Chrusz- 
cżowowi,.

Ilia Erenburg przyjeżdża 
do Polski w listopadzie

WARSZAWA (SAP). Wedle ostat­
nich wiadomości, przyjazd znakomite­
go pisarza radzieckiego liii Erenburga 
do Polski ulegnie . przesuniędu. Iha 
Erenburg pragnie bowiem odwiedzie 
nie tylko Warszawy ale odbyć - również 
dłuższą podróż po kraju. W związku z 
tym przyjazd jego zapowiedziany jest 
około lS listopada. Po podróży po Ka­
nadzie i Francji, pisarz radziecki udał 
się i  Paryża na krótki wypoczynek 
wprost do Moskwy.im

Francja otrzymała pożyczkę
PARIfŻ ('ant. wb). Minister finansów Ro­

bert- Schuman pt> ? powrocie - ze Stanów - Zjćd- 
!'pew>!»yeh oświadczył. 

te  iijz-yskał od międzynarędowego banku po­
tyczkę w wysokości $qo milionów dolarów.

Nota Polska w sprawie zachowania się 
policji amerykańskiej wobec min. Putramenta
■^ARSZ'A#A.  ̂ Rzeezriik 
śtvya Spraw Zagranicznych oświadczy* 
dziennikarkom.' że ambasadorowi Sta­
nów Zjedhoćzotiyćh 'p. BHss Lane wrę­
czona ' została nota protestacyjna w 
sprawię zachowania się amerykańskiej 
policji wojkkÓufej w Bawarii w stosun­
ku do-posła R. P. w Brnie min. Jerze­
go Putramenta. Samochód min. Putra­
menta, znajdującego się w podróży 
służbowej, został zatrzymany przez 
wojskowa policję amerykańską, cho-

ćiafż pdsiadńł zrfafci ,;G; Di“ (Korpus Dy-! 
plomatyczny). Pomimo przedstawienia 
przez miń. Putramenta odpowiednich 
dokumentów, wystawionych przez w oj-; 
skowe- gładzę [amerykańskie, ,j wbręw • 
przywflejomHdyplomatYeznym żarówńo; 
poseł polski, jak i jego żona zostali ] 
potraktęwani prze® policję amerykań­
ską z daleko idącą brutalność^.. Nota 
domaga się zadośćuczynienia i ukara­
nia winnych. '

Dnia 12 października r. b. o godz. 13-ej roz­
pocznie się we Wrocławia Zjazd Zarządu Głów­
nego Związku Dziennikarzy Rzeczypospolitej 
Polskiej w sali posiedzeń Miejskiej Rady Naro­
dowej w Ratuszu.

Zjazd będzie trwał 3 dni t. j. do dnia 14 bm. 
włącznie.

głosami przeciwko 9, przy jednym wstrzymu­
jącym się. W sprawie tej Indie glosowały w 
jednej grupie z Polską.

14 głosami, przeciwko 5 odrzucono popraw- 
kę* Jugosławii do art 13, zmierzającą do zre­
dukowania wolnego obszaru Triestu oraz pp-! 
prawkę białoruską, zmierzającą do wyłączenia i 
z tego obszaru zachodniej Istni. ,

Głosowanie nad licznymi propozycjami i 
kontrpropozycjami w sprawie statutu wolnego 
obszaru Triestu przeciągnęło się' bardzo dlu- 
go. Za propozycją francuską wypowiadało się 
przeważnie 14 —- łga głosów, przeciwko lej 
propozycji 5-0 . głosów. Związek Radziecki, 
gdy chodziło o klauzule nieuzgodnione w ło­
nie Wielkiej Czwórki, głosował razem z pań­
stwami słowiańskimi. Projekt francuski, jako 
całość, przyjęto 13 głosami przeciwko 6. Ogó­
łem w sprawje Triestu odbyło się 26 głosowań, 
zajmując 2 i  pół godziny.

m Z kolei przyjęto art. 17 na temat zrzecze­
nia cię przez Włochy wszystkich praw do daw­
nych kolonii, których los ma być postanowio­
ny przez Wielką Czwórkę. a. w razie nie osią­
gnięcia porozumienia, przez Radę Bezpieczeń­
stwa.

Posiedzenie przeciągnęło się: do późnych 
godzin nocnych.

PARYŻ.- PAP.' -Na popołudniowym posie­
dzeniu konferencji: paryskiej wystąpił imie­
niem delegacji polskiej ambasador Skrzeszew­
ski z wnioskiem o wprowadzenie do traktatu 
pokojowego z Włochami specjalnego artyku­
łu, zakazującego tworzenia, organizacji faszy­
stowskich we Włoszech. Przewodniczący min: 
Mołotow zarządził głosowanie nad wnioskiem 
polskim. Przeciwko wnioskowi wypowiedzia­
ło się 10 delegatów, za wnioskiem — 9, a 2 
.delegatów 'powstrzymało się od głosowania. 
Powszechną' uwagę zwróciła okoliczność, że 
delegat Norwegii, który dotąd głosował prze­
ciwko wnioskont w sprawie uwzględnienia w 
traktacie włoskim zakazudzia ła lności faśzy-1 
stowskiej, — . tyni razem oddał swój głos za ! 
wnioskiem pąłsktam |  »«

Rok II
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Wyższa Szkoła Sztuk Pięknych (
wychowuje we Wrocławiu 
młodych artystów ■ str. 4

Wszystkie podania 
skazańców norymberskich 

odrzucone
BERN. Radio szwajcarskie doniosło 

dziś wieczorem, że wszystkie podania
0 łaskę, przestępców skazanych na 
śmierć w Norymberdze, zostały odrzu­
cone przez Sojuszniczą Radę Kontrolną.

PARYŻ. Jak dowiaduje się korespon­
dent berliński agencji France Presse 
ze źródeł nieurzędowych, Sojusznicza 
Rada Kontrolna odrzuciła podania o 
łaskę Jodła i Keitla, jak również proś­
bę Readera. Jak wiadomo, ten ostatni 
prosił o rozstrzelanie zamiast doży­
wotniego wiezienia.

Oświadczenie de Gaulle‘a 
w  sprawie konstytucji

, P A R ^ż  ( ^ t . !:* ł.) . W  wywiadzie udzielo-
1 nym-dziennikarzom francuskim ggjw-de Gaulle 
oiw iadczyU że w  referenduittr”którC odbędzie* 
się 13  października w  sprawie projektu nowej

| konstytucji', francuskiej będzie on głosował 
przeciwko temu projektowi. „Mam nadzieję, 
powiedział gen. de Gaulle, t e  wyborcy fran­
cuscy Będą głosować „nie" w  tym referendum, 
gdyż projekt konstytucji. stanowi jedynie prze­
dłużenie obecnego prowizorium".

Wszystkie siły JUuti przemysłu
Gała Polaka znajduje się w przededniu Ii-go ' Ogólnopolskiego Zjazdu 

Przemysłowego. Żjńzd tfen zreasumuje wysiłek nasz w 1-szym roku organi­
zowania pracy w każdej gałęzi przemysłu, oraz wytyczy konkretne plany 
działania na przyszłość w  remach'ogólnego 3-letniego Planu Odbudowy. 
Jednym z naczelnych, haseł zjązdu jest szczegółowe omówienie i powzięcie 
wszystkich kroków dla zespolenia gospodarczego Ziem Odzyskanych z Ma­
cierzą.' Województwo Dolnośląskie —; jedno z najważniejszych gospodarczo 
województw Ziem Zachodnich jest je§o siedzibą.

< fW ’dniu dzisiejszym tuż przed Zjazdem ogólnopolskim — Polska Par­
tia Socjalistyczna- 'Dolnego Śląska odbywa naradę wojewódzką ze wszyst­
kimi swymi członkami zatrudnionymi w przemyśle. ,

PPS jest pSrtią klasy robotniczej, tej klasy, z której wyrosła, dla któ- 
| rej walczyła dawniej i walczy dżi§. Polska Partią Socjalistyczna jest pąaK r; 
tią tej klasy, która na barkach- swych. dźwiga cały ciężar odbudowy prze­
mysłu i dla l^ re r  maca w nim jest podstawą egzystencji.

I^ P P S ^ -; w#ó4raadząęą'i W^&odpowiedzialna za każde posunięcie 4 *-i 
czuję s ę .m b rą jm ę j^  do należytego przygotowania członków
swych do wypełnienia tych zadań, które wytyczy Zjazd Przemysłowy. Na 
t^śzej naradzie gosgodarczej chcemp też dokładnie policzyć swe Siły 
w przemyśle, chcemy zanalizować, gdzie i jakie funkcje pełnią nasi towa- 
rzysze W iWicyk^ćh'M ■w. zjednoczeniach, óhęemy .-.też stwierdzić, czy do­
tychczasowy nasz udział we Władzach przemysłowych jest zgodny z naszą 
liczebną siłą na Dolnym Śląsku. ,

PPS ma na terenie województwa wielu uczciwych, oddanych sprawie i 
wysoko kwalifikowanych członków. PPS pragnie sprawdzić na wojewódz­
kim zjeżdzie,iezy wszyscy członkowie; należycie wywiązują się z powierzo­
nych im zadań; czy ći,. którzy pełnią funkcje kierownicze, dobrze rozumieją 
swą rolę w fabryce, oraz czy nie ma i taikdch, którzy mimo dużych możli­
wości, wysokich kwalifikacji, dotychczas nie są wyzyskani należycie. .

Państwu naszemu potrzeba dziś tęgich mózgów, ludzi o głębokim poczu­
ciu. odpowiedzialności za (powierzony oddnek pracy, ludzi .czystyclj rąk.

. Polsce brak d®iś fachowców. .Chcemy, by cł, którzy są, ci którzy czują 
się pa siłach i których Partia zna z nieskazitelnej postawy, znaleźli odpo- 
wrednie nuejsce w ogólnym wysiłku i zbiorowym rytmie pracy. Chcemy, - 
by każdy PPŚ-owiec pracując dziś w uspołecznionym przedsiębiorstwie, nie 
zapompiał ani na chwilę, że praca jego jest jednym z ogniw, które sku- 
wają nas i łączą we Wspólnym dążeniu do Socjalizmu. Chcemy — aby każ­
dy nasz technik, inżynier, konstruktor pamiętał, że w pracy jest nie tylko 
wykonąwęą swego zawodu, ale że jest reprezentantem iPolskiej Partii S&* ’ 
dualistycznej, realizatorem na swoim odcinku Jej społecznego i gospodar­
czego programu.

Pierwszy Przemysłowy Zjazd Wojewódzki PPS Dolnego Śląska _jest
mobilizącją wszystkich sił pepesowskich na wszystkich odcinkach i we 
wszystkich gałęziach produkcji naszego województwa..

Danuta Einstein
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Kto bodzie prezydentem Chile?
Flota amerykańska na pomoc kandydatowi prawicy . s

NOWY JORK (PAP). Korespondent 
dziennika „New Yorki Times" - donoM, 
że Sytuacja polityczni w Chile jest 
bardzo naprężona. Mimo, iż w wybo­
rach wrześniowych odniósł zwycięs­
two kandydat lewicy na prezydenta Vi- 
dela, partia konserwatywna jest zda­
nia, iż władze objąć powinien kandydat 
konserwatywny Coke, gdy®* Wybór, 

: yidela został umożliwiony dzięki po­
parciu jego kandydatury przez zwią­
zek górników, który żnajduje sie pbd 
wpływami komunistówi... Dnia 24 paź­
dziernika zbierze Sie kongres chilijski, 
który ostatecznie zadecyduje kto zo­
stanie prezydentem. Wśród -opinii pu­
blicznej panuje wielkie zańiepokojeme,

, czy armia nie bedzie interweniowała 
, jeżeli kongres potwierdzi wybór Yidela. 
Istnieje również' obawa, że wybut^ini© 
strajk generalny, jeżeli wybór jego zo­
stanie zatwierdzony.

E&- Pogłoski, '* że 5 ametykaóskifeb,, Ókrą-s 
tów wojennych ma zawinąć do rfottów.

chilijskich 4 listopada, tj. w dzień obję­
cia władzy przez nowowybranego pre­
zydenta wywołały protest wszystkich 
partii lewicowych. . '

Dziennik „Siglo" stwierdza, że reak­
cyjne koła chilijskie zamierzają wystą­
pię przeciwko decyzji narodu, wyra­

żonej w wyborach prezydenta z dnia 
4 września i że w tych-warunkach 
obecność okrętów amerykańskich mo­
że wzbudzić podejrźen% że S ta #  
Zjednoczone zamierzają mieszać się do 
spraw wewnętrznych Chile tak jak An­
glicy w Orecji.

W Palestynie walki w dalszym ciągu
Ostre pogotowie w całym kraju

"  LONDYN. Agencja Reutera dorrost 
z Jerozolimy, że główna kwatera pó- 
1KB p a le stF fe k ie r^ a T z ą d ż ifa ™ -̂ '^c ia liffii 
kraju ostre pogotowie na skutek Otrzy­
manych raportów, że wsżystki&jirogi 
prowadzana #  Jergzplimy,,są podmipp- 
wane. Ogłoszone przez radio ostrze­
żenie dla ludności, wzywające pieszych 
i kifeFoweów pojazdów .meęhanięzMch 
w Całym kraju do zachowania jak naj­

większej ósiroźncści do chwili eczysz- 
CZenfa dróg. Znaleziono 5 min na dfo- 
dze7 która prowadzi do rezydencji wy- 
sokiego komisarza Palestyny, genem- 
ła sir Alana Connighama.

Teprpryś|ń usiłowali wysadżić w po­
wietrze brytyjski pociąg wojskowy w 
epo$hziY Se#amina, pomięMy Maifą i 
Tel-Avivęjn. Udało sp  jednak na czas 
zapobiec zamachowi.

Rząd włoski przemawia do robotników 
językiem karabinów maszynowych

R Z Y M  (PAJ>), Karabinierzy włoscy, strze-j 
łający żFófcreńsiedżiby rządu w  -pałacu Vimi- 
«ałe, samochody 'p in ceń łe  i pBlłcja konna u(j 
zbrojona w szable i -pałki" gumowe, starli |M  
we środą z j  tysiącznym tłumem robotników,; 
demonstrujących przeciwko grożącemu "fon żwól- 

jpjSśnki k  fra c y . C o  hajmniej. 2 0 policjantów 
L I demonstrantów odniosło rany. Szarka poli- 
lllli;. konnij ż  bbnażonysni sŻsfblam^Wwkot ka­

rabinów masaynowyqŁ«i jęki stworzy­
ły  nastrój prawdzpy?§Pbitwy. PeiWćft1 ambry- 

li, kański fo tograf prasowy- został pobity przez 
ppołićję, gdy tmłowkł Aakręćlć film przedsta- 

■ jyimcy .przebieg zajścia, Jeden z  naocznych 
■ świadków opowiada, ze demonstranci rozbroili 

1 Jtslkp, policjantów a gdył-zaczęła się strzelani­
na odpowiedzieli1, również ógńiem!. Ogłoszony 
później komunikat urzędowy doniósł, że  de­
monstrantów rozproszono i przywrócono po­
rządek. . . .  c . •

. We • wtorek » pfżedstawiciel*-' robotmków 
byli na audiencji u miąiśira bez tekł Nenńł,” 
który wysłuchał ich żądań. Po audiencji' tyj 

' nie 1 Wydapó jednak żadnego ofłcjałnpgó; 1 ko- 
: ipOtiikatu.

‘  ' ‘(b) R Z Y M  $& $;'■  W edług'bÓfńie&żyCh 
dohtesień ófrćjalnych, pódczas śćdłp w yękkijśÓ  
w  Rzymie, rannych zostało go demonstrantów 

29 policumtów. Jeden jlczestnk demonstracji 
Zóstafc Złbity. % łtó d  ranflfch iftajduje sif płk 

L karabinierów i 3, jpąi ą& erósyie,,^ jczfot aresz* 
L tOwań Me jest jesbtSse'znakii.

"(b) (RZYM  (PAP). Oficjalnie donoszą, te 
L 'podczas krjodt^pyelr starć w Rzymie w  ok&li-;

cach pałóótt’ YińiiPale, -lińiejfecżącggó ‘ptezy- 
' dium rady ministrów, 80 osób zostało rannych, 

a .1 ^poniosła śmierć. Infte doniesienia mówią

o 2 zabitych, lub nawet 3 oraz o  100 rannych. 
W  mielcie panuje'wielkie wzburzenie. Siedzibę 
rządu otoczono podwójhymi kordonami żoł­
nierzy, Uzbrojonych w  broń maszynową. Przy 
Wejściach" do śąsiednidh ulic pattMują samo­
chody pancerne. N a Piazza Viminale Widać ka­
łuże zasychającej krwi, kamienie i odłamki 
Szkła z szyb pałatdti Ody1 minister Nenni 
ukazał się na balkóHie, pragnąe uspokoić tłum, 
Został zaatakowany kamieniami , i'm usiał, cof­
nąć s ię ' do wnętrza gniąchu., W  godzinach 
popołudniowych do centrum miasta udały się 
dalsze. W ozy pancerne oraz < samochody cięża­
rowe z żołnierzami, Zajmując pozycje strate­
giczne. Tymczasem demonstranci zbierali się

w różnych innych punktach miasta, przy czym 
doszło dp szeregu stąró z  policją. ,

Według wyjaśnień rządowych, policja mia­
ła otworzyć ogień dopiero w  chwili, gdy z 
tłumu padły granaty ręczne, poprzednio' zaś 
strzelała rzekomo tylko w powietrze. Tłum 
rozbił .okna parterowe pałacu i częściowo 
wdarł się do gmachu. Napastników wyparto 
dopiero po przybyciu posiłków policyjnych. 
Demonstrujący robotnicy są zatrudnieni w  za­
kładach użyteczności publicznej.

.W edług Wiadomości ze źródeł poiformoWa- 
nych, policja rzymska dokonała masowych 
‘apisZtowań.

40 milionów na odbudowo W arszawy
WARSZAWA (PAP). Ogólna suma 

dobrowolnych ofiar społeczeństwa, na 
odbudową W arszawy, jakie Wpłynęły do 
dnia 8. bpa. wynosiła 40.614.956 zł.

.W ciągu jednego tylko dnia 7 paździer­
nika rb. wpłacono na konto- PKO, na od­
budowę W arszawy 3.438.395 .zł,.,. ...

Na terenie całej Rzeczypospolitej Pol­
skiej' powstpły lokalne Komitety Odbu­
dowy W arszawy. Liczba ich przekro­
czyła -już 3.600. '

Komitety te wpłacają różne kwoty ze­
brane od społeczeństwa. Hajnówka wpła­
ciła 25:950 zł. ' Sieradz —" 187380, Skoli­
mów — 15.040, Myszkótó 63.084, Wolsztyn 
SI 10.586 zł., p lus 14.150 zL zMóHsi nie-

Przerwa w dostawach zhóz
dla Polski skończona

m  WARSZAWA (PAPL Ostatnia de- 
statvy^ 'tJNRRA ^żętklch attyftatów,'1 

* i  .więc • zbóż, uległy pewnemu z^Jiamo- 
. iWahiu że Wżględń ha ‘strfalk fnaryrfat* 
rzy w Śtanóch Zjednoczonych, a także 

Zatonięcie statku „Star of Cairo" o ła­
dunki 7 tys. torf zboża przeznaczonego 
dla Polski, Pó źakońlzeniM stfafku za­
ładowano już szereg wysokotonażo- 

, wych statków zbożem, które w dru­
giej połowie października nadejdzie do 

; Polski. Straty wynikłe z zatopienia 
Statku nie umniejszają dostaw- dla Pol­
ski —I taki sam ładunek zostanie nam 
jyrzez UNRRA dostarczony w najbłiż- 
śzymezasie.

' WARSZAWA (PAP). W ramach 
!u m ó v rM ftd ło W Y c h  Z# 
dzieckim otrzymujemy pd dłuższego 
czasu znaczne ilości ziarna wszelkiego 
gatunku ‘ (żyto, wysoko gatunkowa 
pszenica ze zbiorów ćzafnorfiórskjch, 
proso, jęczmień, gryka itd.). Dostawy 
te przychodziły dotychczas wyłącznie 
drogą lądową przez stację: Przemyśl; 
Chełm i Terespol.

W ubiegłym tygodniu nadeszły do 
Gdyni pierwsze statki radzieckie zę 
zbożem. Były to: „Polkowo", „Brusi- 
łow“ i „Sewastopol" o łącznym -ładun­
ku ca 20 tysięcy ton.

dzielnej. Namysłów 15.000 z ł.,1 Środa — 
16.150 zł., Irena 11.771 zŁ, Garwolin 
10.536 zł., Gdańsk-Orunia — 7.950 zł., 
Obrodzina (pow^Cieszyn)'-— SODOzł."' "

Szkoły warszawskie'w^płaęity: SGJł -■— 
23.872 zł., 3-ęiar -Miejska Sżk^a^
--.11,416 ,zł.,gt2ą:ńst\s()wę J^iceuni Kępauni,: 
kacyjne — 7.92Ó zł.-, Gimnazjum im. gett. 
So\^M kIego’--7j)1i26 zl.7 Gimnazjum 1 Li- 
ceUm..>dla Dorosl, przy - uJ, G rattgerą — 
7.273!f4f., Gimnazjum im." Czackiego —  
9.101 %\;

W arszawskie Szkoły Powszechne: Nr. 
49 — 6.020= zŁ, N r .o p  5,713 zł-, Nr, 121 
— 9.239 zf., % .  125 —  6.318 zt7 Nr.35 — 
4.971' 155 — 6,663 Zł.

Ponadto wpływśtją ofiary ze szkół z ca­
łego k raju : *Gimnazjum Handlowe we 
W rocławiu zl„ ; Szkoda ppwsz.
Nr. 22 w Lodzi -4- 11.957 z!„ Szkoła Nr. 3 
w Białymstoku' — 1.102 zł., Szkoła Powsz. 
w Borku — 2.115 zł., w. Drezdenku — 
3X07 zł., w Międzychodzie -^,&3.15 zL.
' * # a f 'ifa ie ży ‘ w ytpienić '—'63
p. piech. w Białymstoku — 16.889 zł., 
Pracpwiycy Państwowego Moęopolu Spi- 
r y ti lć ^ ę ^ J  W Starogardzie -** 5a^0 ;z ł,, 
P ra cw ń i? ^  firmy W. f^foO H nki w War* 
sza wie — 3.000 zł„ Urząd Skaib w Miń­
sku M aś'« - 4.300? zł,, Komitet-Dniał Spół- 
dziego w Lubartowie 3.356 zł.

Wojska brytyjskie w Iranie
LONDYN. (PAP) Tygodnik „W eek" 

donosi, iż w  ciągu ostatniego tygodnia 
do portu Basra w Iran ie  przybyło prze* 

.szło 80 tysięcy w ojsk  brytyjskich, z Iń* 
d ii w raz ze sprzętem, W ojską zostały 
rozmieszczone wzdłuż granicy z Irąs 
k iem .:

Głos Polski na Międzynarodowym 
^Kongresie Spółdzielców

Światowy rozdział nafty powierzyć spółdzielcom 
Ostry atak delegacji radzieckiej na Tannera

Z U R Y C H  (SAP.). N a  otwarciu obrad 
Kongresu Międzynarodowego Związku Spół­
dzielczego delegat i radziecki, Sidorow, zaata­
kował ostro Tannera, byłego premiera fińskie­
go, który '•'był również prezesem Międzyna­
rodowego Zwiąsku Spółdzielczego. Sidorow 
stwierdził, że komitet centralny nie uczynił 
tego, co powinien był uczynić, • ażeby ąapo- 
btfc wojnie, gdyż Tanfier byl głową Między n. 
Zw. Spóldz. -
, Sidorow również zaatakował^ odradzający 

się faszyzm i postawił ‘ wniosek ó jłowzię- 
cie akcji w sprawie Hiszpanii. "

Poza tym Sidorow om ówił pracę spół­
dzielni W czasię wojny, zwłaszcza na..polu
wyżyWTeńia w Wielkiej Brytańii T  w CZecho- 
siowacji.

Drugi delegat radziecki postawił formalny 
wniosek, aby wszystkie .organizacje, należące 
dp Międzn. Zw. Spóldz., o p łączyly s ię w  sak- 
cji przeciwko frankistowikiej i  Hiszpanii. D e ­
legat zaproporfówSr blokadę gOspoaŹreż|'‘Hisz­
panii . i zerwanie stosunków dyplomatycznych.

SpóldzielĆZy komitet szwajmfrski podzielił 
krytyczny pogląd Sidórowa w stosunku do' 
komitetu centralnego ..." pod przewodnictwem 

Tannera. i
Karol Breuer, radca departamenty stanu 

St. Zjednoczonych, obecny na Kongresie, 
oświadczył, że „nafta Jest jednym z tych su­
rowców, Z ■ których na podstawie Karty 
Atlantyckiej mają korzystać swobodnie ‘ za­
równo zwycięscy, jak i zwyciężeni, gdyż jest

o n a  k o n i e c z n a  Mla p ó w s z e c R n e g o  d o b r o b y t u !  
e K O n o m i C Z n e g o " .

Doda) on, Że „spółdzielcy wierzą, iż piat* 
stworzenia międzynarodowej spółdzielni naf­
towej i oddanie je fT w  ręcć^ oldziełczbśCf jest] 
z g o d s e g S a r t . 4 Karty Atlantyckiej i ż .p o * | 
trzebami rozdziału • produktów naftowych na- 
gęle gospodarki pokojowej, .

Następnie wysunięto kilka interesujących 
ptpjęfetóty, i wniosków, M ię^iy fenymi. z  u-: 
zrfartiem większości spotkały się projekty .stwo­
rzenia jhry6z c |v ędt^:''ąpóldzi!Hm !ej, ż je^ ip^  

cżenia ruchu spółdzieiczew. speżyyfćów 2f  ta- j 
Uiegóż rtićhu rolntkÓwC Podniesiono również | 
konieczność pracy nad tym, by przez unifi-;; 
kacje - ot^anizacji* p ro d u łK y jn y o i'1! spożątw- 
czych usunąć antagonizm między wytwórcą 
a spożywcą, istniejący w  systemie, kapitali­
stycznym-

DelÓjHit. raitógcki sprzeciwił się wyrażeniu 
pódziękówańia Tannerowi, byłemu przewpd- 
niczącemu komitetu centralnego, którego paz- 
w ał£ przestępcą Wojennym. Delegat radziecki 
w dalszym ciągu «8i£^Pfzeęjwia się odnowie-, 
niaJiw>ÓMzielszoŚci Lwłoah,* bfiemiec i^Agstrii, 
Żądać jednak g# ran ó h f" ńiómopuszczewą ele­
mentów faszystowskich do "ruchu spółdziel­
czego. y 1 K

Delegat polski w  swym przemówieniu pod* 
kreślił, że rUdh spółdzielczy Staąąl wobec kry* 
zysu ideologicznego. N ie  w ystarczy jedyni* 
starać się o podniesienie poziomu .Życia na­
rodów, lecz należy wzmocnić w pływ  ruchtł 
spółdzielczego na samych spółdzielców.

Umowa handlowa radziecko-szwedzka
M O SKW A . Agencja Tąss donosi, Że. Jdnia 

i  października została zawarta w Moskwie u- 
mowa handlowa między Związkiem Radjyec- 
kim a Szwecją, na mocy której rząd szwedzki 
udzielił rządowi radzieckiemu kredytu towa­
rowego w wysokości jednego miliarda. koron 
szwedzkich. Zostanie on użyty dtą zakupów 
radzieckich w Szwecji w  pr,zęc)hg» 5 
Szwecja' zobowiązała się dostarczyć ZSRR 
sprzęt techniczny,, tutbmy dla Wdpjii.nJ^^; 
elektrycznych, urządzenia dla mechanizacji 
wydobycia 1  przetapiania rudy, urządzenia 
portowe,, sprzęt dla przemysłu budowlanego 
i obróbki d rzew a,, materiały budowlane, b a ­
rowozy, trawlery oraz statki rybackie. Po­
życzka,, której oprocentowanie wynosi 3 */» 
winna być spłacona w ciągu lat 15. W obec 

[tego jednak; iż w pierw szych. j  latach nie 
będzie się doHcza.tO':p'toCentóW, oprocentowa­
nie Właściwie nie wyniesie więcej, niż

rjedifócześńie rozpatrywano Zagadnienia do­
wożące wymiany towarowej między Zw iąz­
kiem Radzięąkint g a Szwecją. ; Postanowiono 
przedłużyć na 5 łat umowę w  .sprawie , płat­
ności i obrotu towarowego, zawartą 7 wrze­
śnią 1940 r. Ustanowiono kontygenty na wza- 
jem heaostaw y ab 31 gruoma 1947 r, w wy- 
sokości ioó milionów.koron. W  ramach tego 
kontygentu Szwecja ędstarczy ZSRR rudę, 
stal oraz wybory Kilow e. 4

Podczas ppOyaktaM załatwiono również 
w sposób dla obydwóch państw zadawalający 
sprawę pretensji. wynikłychpw  czasie, wojny.

Rozmowy toczyły się w  przyjaznej atmosfe* 
rze i wykazały, iż obydwa rządy pragną roa* 
yo ju  stosunków hantJloWch między, sw ym i' 
krajami, będącymi najbliższymi sąsiadami kr 
ramach międzynarodowej w.ymiahy towarowe}' 
przerwanej działaniami wojennymi..

Umowę podpisali;, z ramienia Związku 
Radzieckiego za ministra handlu zagranica-: 
nego ZSRR. P. Kumikin, ze strony, „Szwecji zaś 
przewodniczący misji handlowej Rols Solman.

Po co straszyć świat?
W A S Z Y N G T O N ,.  W o js k o w e  w ład ze i 

a m e r y k a ń s k ie  z a m ó w iły  w  fa b r y c e  lot* 
n ic z e j B o ę in g  S e a ttle  50 s a m o lo tó w  s p e ­
c ja ln y c h  d o  p r z e w o z u  b o m b  lo tn ic z y c h .

S a m o lo ty  te , t y p u  s u p e rfo r te c y , o t r z y - , 
m a ły  n a z w ę  30."

Odrodzony Zw. Dziennikarzy 
włoskich bez faszystów

PALERMO. Dziennikarze włoscy, ze- ') 
brani na pierwszym po wojnie kongresie » 
prasy włoskiej w Palermo, jednoołośnie ś  
powzięli uchwałę, wykluczającą dzień- = 
nikarzy faszystowskich ze Związku Pra­
sy Włoskiej.

Wielki skandal w handlu winem
Wysokie osobistości zamieszane w aferę

5 PARYŻ;' fSAP), Nazwa znanej marśylskiej 
firmy „S»pvin“ ('Socit,t« d‘Approvisionnement 
Vinicole) ifSt na ustach Wszyltkif-h od chwili, 
kiedy wybuchł skandal, „winny"..

Krążę pogłoski, że firma ta, dzięki pewnym 
wysokim poparciom, , uzyskała roil/.aj . mono­
polu na przywóz win z Algieru dd Francji.

Fedra Cassin, naczelny dyrektor firmy „Sap- 
vinu, brat zastępcy premiera, w oświadczeniu, 
jakie ostatnio wysłał z Marsylii do dziennika 
„Paris-Presse", zaprzecza krążącym pogłoskom 
i zapowiada wdrożenie postępowania sądowe, 
go przeciwko tym, którzy kwestionują postę­
powanie firmy „Sapvln".

PARYŻ (SAP). Jak informuje popołudniów- 
ka „France-Soir“, która poświęca osiem szpalt

ODSŁANIAJĄ SIE KULISY WOJNY

Co kryla św ieca samolotu Kopenhaga-Malmoe?
| 1 | tŚ 4 p ) W jaklupoęób Sznirecja otrzymywała 
gąódaięnnie dókładne triadomóśsi- o sytuaęji 1 

w Danii od duńskiego ruchu oporut

ly -G u te  F ribęfg  % policji szwedzkiej w Hel- 
L iiugbttrgń m iał dzień, w dzień punktualnie o 
r godzinie 10  rano .jnujświeższe wiadomości, 
^  którą natyohiniaet przekaźjtwał 4 o  poeelstsf 
* alianckich. Otrzymywał je  na mikrofilmie, 
i  Włożonym do fałszywąj świecy aUuiką samo- 

lotu regularnej komunikacji Kopenhaga— 
Malmoo, Specjalnie pilne inform acje.' Rr?«; 
kazywano z Danii do Szwecji za pomocą 

 ̂ krótkofalówki, - doatarczoneji przez armię 
7  ózwedzką..

V  1 JED ZIE  DO ANGLII 
|  K iedy ppędak V. .1 ‘spadł podczas próbnego 
■ lo-tu na jedną z durfskieh wysp na południe 
I  od Kopenhagi,-:ąpópjaliści . ruchu oporu roze- 
U b ia li óżybkb pdoiśk, pakując pószcz?góląe|

 ̂części w skrzynie, opatrzone napisami „Wy
, posażenie ąyw ilnej^obrony'pfżeciwibthfciej"' 

|  |  wysłali na Ju tłaad ię statkiem  żeglugi przy-: 
i  brzeżnej. S tam tąd_ |c» tarcłoao  ładunek (to

Szwecji - -  przeładowując go na pełnym mo? 
rztt — gdzie premier Hansa on polepił natych­
miast przesłać skrzynki samolotem do Lont 
dyno. Być może, że jednym z powodów ura. 
kowania Londynu przed zniszczeniem było tq, 
że brytyjscy fachowcy lotniczy otrzymali po- 
cisk V 1 już na kilka miesięcy przed pierw? 
feym jego wystrzeleniem na Anglię.
0 0  W IDZIELI MARYNARZE SZWEDZCY 
NA WYBRZEŻE KOŁO PEENBMUENDĘ?
....Chociaż alianci ' wiedzieli, że V 1 i  inne
nową bronie wyrabiane są w samych Niem­
czech, to je d n a j nie byli. w stanie Odnaleźć 
miejsca zakładów badawczych. Dopiero pa- 

,wien Szwed —- robotnik w siteeaBi W Gote- 
bo-rgu, który zbierał łapczywie wszelkie plo^‘ 
ki portowe, zwrócił uwagę, że do maleńkie­
go portu Peenemuende, na północno-niemtec? 
kim wybrzeżu, wpływaj* stale statk i, wiozącą 

j  olbrzymie ilości cementu i piasku. Wypyty? 
wani marynarze opowiedzieli mu, że w gę* 
jtych lasach nadbrzeżnych kryją się jakieś 
monumentalne budowie, niezupełnie jeszcze 
wykończone.

Te,, intrygująco dąnje > przekazano , do wy­
wiadu .brytyjskiego, który polęcił swym 
agentom dokładne zbadanie sprawy. Okazało 
się, że tam to właśnie mieszczą się wielkie 
laboratoria, prowadzące badania i produkcję 
nowych pocisków.

17 sierpnia 000 bombowców brytyjskich' za­
atakowało z niskiego pułapu tę  miejscowość, 
powodując w miej olbrzymie spustoszenia. 
Z 7.000 zatrudnionych tam  robotników, zgi 
nęło 5.000, razem z wybitnymi fachowcami, 
co, ró ż n iło  o pó ł rok,u,.całą produkcję nowyeh 
pocisków. ‘ '

FABRYKA PODRÓŻUJE SAMOLOTEM
W Szwecji znajduje się największa w Em 

ropie fabryka feżysk kulkowych S.K.F., któ: 
ra mimo niemieckiej blokady wysłała swych 
produktów i maszyn to  żwiąźku Radzieckie 
go i W ielkiej Brytanii za 20 milionów dola

Specjalny.zespół. inżynierów z te j fabryki 
pomógł w roku 1943 wybudować w północnej 
Irlandii wielką fabrykę łożysk kulkowych.

Każda część maszyn .potrzebnych-, w tych, 
kładach — w czym 80 wielkich automatów — 
zostało wybudowąnych w (toteborgu i następ­
nie potajemnie p.rżywiezionych’ do AńgKi.

OSTATNI ROZDZIAŁ 
Długo można by tu wyliczać podobne wy­

czyny, jakich dokonali w ciągu tej ostatnie,) 
wojny .Szwedzi, by wspomóc walczące p swą 
wolność narody świata. ,

Stanowiły one wszystkie coś więcej, niż 
tylko akt odwagi — były gestem przyjaciel­
skim narodu, który -sam umiłował wolność 1 
dążył do przywrócenia je j tym, którzy ją 
uttaeśU,. |

Swe dzieło Szwódzi kontynuują nadal — 
pod pośtaeią prawdziwego humanitaryzmu, 
który każe przyjść z. pomocą wszelkiej nędzy. 
Mó*tylkÓ','my,4*Palftcy, toifwiadezyłmmy na 
sobie. dobrodziejstw pomocy szwedzkiej: jak 
dotąd, wartość wysJdfek® szwedzkich do 
wszystkich kfajóis -europ H!!\i<i’h'przekrecżyta 
zawrotną sumę 500 ąplieąów dolarów!

Ludwik Wrześniewski

skandalicznej aferze; szitiugiel wina na wiel- 
ką skalę odbywa się pomiędzy Algierem a Mo­
naco,, który to port został wybrany s pewno!-’ ‘ 
cią dlatego, że znajduje się poza zasięgiem , 
władz francuskich i nie' ma granicy celnej,, a

'Dwaj główni organizatorzy tyćh, ha kolo­
salną skalę zakrojonych, nadużyć czynni byli: 
jeden w Paryżu, drugi zaś w Monaco. Są to j 
podobno; Ghy Yattłer, który kieruje kilku 
firmami winnymi w Paryżu — i Jean Gastaud, 5 
przedsiębiorca importoWo-eksportowy w Mo­
naco, jctóry zarabiał 5 franków na każdym 
Rtfze wina, sprzedawanego na czarnym rynkli. 4

Tych dwu ludzi i około dwudziestu pary** i 
kich hurtowników stanowią grupę, k tó re j!  
udało się zorganizować zh|yt tych win przy po- 
mocy ministerstwa aprowizacji, związku winią- 
rży 1 Biura Narodowego ’ do spraw zakupu ój 
wina. Gimpa ta musiała mieć w spóinikót^| 
bardzo wysoko postawionych, skoro korzystała 
z wszelkich możliwych .ułatwień. ' ,

Tak np. organizatorzy w Monaco otrzymy-N 
wali z Paryża asygnaty, pokwitowania i  wszelki 
kie potrzebne papiery antentyczne, lecz wy­
stawiane in blanco, aby je mogli wypełniać 
stosownie do własnych potrzeb.

Aby całą rzecz wyglądała jeszcze bardziej |  
normalnie i aby nie zwracać uwagi na nie- J 
zwykłą trasę, jaką te wina przybywały do 
Francji, większość icb opatrzona bywała ety-w 
kietą „wina lecznicze44 albo „aperitifs44 w- wi­
na dla zaostrzenia apetytu; Część tych wiń kie­
rowano na Belgię, Prawdopodobnie . Monaco 
nie było jedynym portem, przez który szedł • 
szmugiel. i

W Bordeauz istniała firma Tailland, która 
zaczęła podobny proceder, niezależnie od gru­
py Wattier, ale ' pd ■ pewnymi czasie przyłączy­
ła się do niej;

Turcja buduje nowe lotuiska
MOSKWA. Agencja Taas donosi 

Ankary, t i  rząd turecki zamierza p rzy^ 
stąpić do wybudowania szeregu nowycbjj 
lotnisk.'

Jak twierdzi dziennik ,,©lui4i feomllM  
turecka,, przebywająca> w Stanach Z jeda  
noczonych, zawarła,-umową z dwieruaa 
wielkimi firmami amerykańskimi V 
sprawie budowy nowych lotnisk. J
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Masza ankieta; „Cło ntrndnia odbndowe Wrocławia*1

Umożliwić odbudowo inlo]atywlo prywatno]!
Pogląd Zarządu Miejskiego na kwestię odbudowy mieszkań we Wrocławiu

In t  AL. WACHNIEWSKI 
« Prezydent m. Wrocławia

WE WROCŁAWIU MIESZKAŃ BRAK
"Wrocław — najdalej wysunięty ha 

wschód bastion niemczyzny —* Breslau 
— został w ostatniej wojnie z małymi 
wyjątkami zniszczony.

Na tym. samym miejscu powstał i 
rozwija się z gruzów i zgliszcz polski 
Wrocław. Mieszka w nim już obecnie 
ok. 180.000 Polaków — a Jeszcze Ok, 
20.000 Niemców. Liczba polskich miesz­
kańców z ńnia na dzień wzrasta.

Przybywający w roku ubiegłym i w 
pierwszej połowie roku bieżącego źhąj* 
dowali pomieszczenia w nielicznych 
ócąlałych w śródmieściu dómąch — 
ale .przede wszystkim zamieszkiwali, 
na przedmieściach, które jakby cudem 
Z.pożogi wojennej ocalały.

.Przybywający już w lecie br. musie­
li się Czasem nie mało potrudzić, by 
znaleźć odpowiednie mieszkanie. Ci, 
którzy przybywają do Wrocławia, 
obecnie znajdują się niejednokrotnie w 
nadwyraz trudnej sytuacji mieszkanio­
wej — gdyż prawdę powiedziawszy — 
obecnie w e W r o c ł a w i u  m i e s z -  
ka ń  b r a k .

TRZY PROBLEMY ODBUDOWY 
WROCŁAWIA

. Wprawdzie ktoś od czasu do czasu 
wyremontuje sobiermieszkanie, czy na­
w e t cąłą willę, ale są to wypadki nie­
liczne! Trzeba, aby w mieście poczęto 
remontować mieszkania ha większa 
skalę. Do tego zagadnienia trzeba jed­
nak podejść bliżej i rozwiązać je  na 
IZerszef i trwalszej platformie.

W interesie zaś Wrocławia, który 
jest stolicą Dolnego Śląska leży- aby 
Polaków w mieście było jak najwięcej. 
Żeby to byłą możliwe trzeba przed tym 
rozwiązać przede wszystkim problem 
mieszkaniowy we Wrocławiu.

Rozpatrując problem budownictwa, 
a raczej remontu budynków mieszkal­
nych we Wrocławiu, trzeba wziąć pod 
uwagę związane z nim trzy. kwestie, a 

' mianowicie:
,1 . kwestia technicznego uregulowa* 

nia problemu mieszkaniowego we 
Wrocławiu;

2. kwestia finansowa;
3. kwestia prawna.
Rozpatrzmy te kwestie po kolei.

OGRANICZONE MOŻLIWOŚCI ZA­
RZĄDU MIEJSKIEGO

We Wrocławiu mimo Szalonych 
zniszczeń,jest jeszcze dość znaczna 
ilość budynków mieszkalnych, w któ­
rych zniszczenie sięga zaledwie 20, 30 
czy 40%. T e  b u d y n k i  t r z e b a  
w y r e m o n t o w a ć .  Ale kto ma to 
zrobić? £5? i > 1

Dyrekcja Odbudowy odbudowuje z 
ramienia Ministerstwa Odbudowy prze­
ważnie budynki zabytkowe, następnie 
budynki potrzebne na cele kulturalne, 
oświatowe, społeczne, budynki władz 
i urzędów publicznych.

Zarząd"MiejskijJBg-ą ściślej Zarząd 
Ntehiaiomości Miejskich, który zajmu­
ję się z'ramienia' Zarządu Miejskiego 
rn. Wroęłąwia, administracją budyn­
ków "fla: terenie miasta położonych, 
przeprowadzą również remont budyn­
ków mieszkalnych w mieście.

I tak w r. 1946 przeznaczył na' ten ęel 
kwotę 16 mili, zł. z czego wyremonto­
wano już zupełnie dotodw, kosztem 
kwoty zł. 2 milj., a do remontu pozosta­
je jeszCze 67 budynków, w przygoto­
waniu zaś dalszym są kosztorysy na 
remont dotńów na kwotę przeszło 2 
milj. zł. : I f ' ■' -

Na rok przyszły Zarząd Nierucho­
mości Miejskich prełłihihHjó^yoyremol51 
towanie ok. 2000 izb kosztem ok. 30 
milj. zł.

Mitho powyższego trzeba stwierdzi^, 
że remont domów mieszkalnych w 
mieście Wrocławiu jest znikomy, gdyż 
w stosunku do potrzeb miasta jest to 
niemal zero.
MOŻNA WYREMONTOWAĆ 1000 BU­

DYNKÓW
Wydział Techniczny Zarządu Miej­

skiego obliczył, żę możliwym jest do 
wyremontowania w m. Wrocławiu ok. 
1000 budynków mnie] zniszczonych, 
których remont wyniósłby wg. dzi­
siejszych Ceń 400 mli], zł.

Roboty te musiałyby być subwen­
cjonowane przez Ministerstwo Odbudo­
wy a to wydaje- się.'W-merspektywie 
ogromu zniszczeń na terenie całego 
Państwa w obecnej chwili — mało 
prawdopodobne.

Ministerstwo Odbudowy bez wątpie­
nia przyjdzie Z pomocą pieniężną na 
odbudowę Wrocławia, ale przede 
wszystkim w pierwszej linii będzie 
subwencjonowało budynki służące ogó­
łowi jako to hale targowe, rzeźnia 
miejska itp.

Remont domójy mieszkalnych w dzi­
siejszej rzeczywistości może być wy­
konany we Wrocławiu na szerszą 
skalę jedynie przez osoby prywatne.
HOLA SPÓŁDZIELNI * MIESZKANIO­

WYCH
. W związku z tym należy rozważyć 
kwestię drugą problemu mieszkaniowe­
go we Wrocławiu a mianowicie: kwes­
tię finansowa.

Jak wyżej już częściowo wspomnia­
no na dotacje ze \strony Ministerstwa 
Odbudowy na rzdcz remontu domów 
mieszkalnych we Wrocławiu nie moż­
na wiele lięzyć, można sp ląjwięcej .ra­
chować jedynie na poparcie państwa.

Remontem budynków we Wrocławiu 
winny się zająć przede wszystkim Spół 
dzielnie Mieszkaniowe, któreby dro­
gą składek członkowskich, a następnie 
pożyczek w bankach zebrały kdpitał 
z pomocą którego mogłyby wyremon­
tować pewną ilość domów mieszkal­
nych, któ,reby pozostały przez określo­
na ilość lat w ich administracji.
UMOŻLIWIĆ DZIAŁANIE INICJATY­

WIE PRYWATNEJ
Podąbrneź ,f>rzy remoncie mieszkań 

^ielkajroie odegrałaby inicjatywa pry­
watna, Wiadomą fest bowiem rzeczą, 
że wśr^dj,, społeczeństwa; znajdują się 
jjeszęźe fiewne TcapitMły, sfoidi®iWo 
zresztą wielkie, które nie są- inwesto­
wane. Jeśliby ' jednak w inicjatywie 
prywatnej zagwarantować ustawowo 
prawo wyłącznego administrowania, a 
nawet częścio^f dySpoitowątiia, (pęd- 
dzierżawiania) 1 wyremontowanych 
przez nich domów przćz okres kilku­
nastoletni np. 15-to a nawet 20-to letni 
wówczas inicjatywa prywatna, przy­
stąpiłaby do remontu budynków i w 
niedługim czasie mieszkań wć Wrocła­
wiu byłoby pod dostatkiem.

Jest to zresztą w dzisiejszej rzeczy­
wistości1 poza. Spółdzielniami Mieszka-

Popisy szybowcowe w Jeleniej Górze
Aeroklub jeleniogórski szkoli młodych pilotów

JELENIA GÓRA. Odbyto się tu posie­
dzenie , Komitetu Obywatelskiego, który 
zajmie się urządzeniem projektowanych 
na znaczna skalę popisów szybowco­
wych w Grunowie, gdzie mieści się szko­
lą szybowcowa.

Przewodniczący. aeroklubu pjeleniogór­
skiego zaznajomił obecnych z rozwojem 
szkoły modelarskiej, • urządzonej przy 
aeroklubie oraz z dotychczasowymi i re­
zultatami prac instruktorskich.

Dotychczas przeszkolono na 4 kursach 
około 200 młędych pilotów* obecnie, 
kształci się pod kierownictwem prof.

Błaźewskiego 80 no wy oh adeptó w-chłop­
ców i dziewcząt w szkole modelarstwa. 
Aeroklub rozporządza ju t 3 własnymi sa­
molotami, które wezmą udział w projek­
towanych na dzieó 13 października po­
pisach.
■ Wobec żywego zainteresowania, jakie 
wśród młodzieży budzi szybownictwo, 
rozbój szkoły jest zapewniony. Środki 
finansowe na zakup narzędzi i materia­
łów. zdobędzie Aeroklub w czasie imprez 
sportowych drogą kwesty ułiezheH zbiór- 
ki ochotniczej, przeprowadzonej pod egi­
dą komitetu Obywatelskiego.

ntowymi jedyny sposób rozwinięcia re­
nowacji domów na większą skalę.

PROJEKT ROZWIĄZANIA 
Praktycznie tę kwestię możnaby 

rozwiązać w ten sposób, że Zarząd 
Miejski, jako ustawowy właściciel nie­
ruchomości w m, Wrocławiu położo­
nych, wydzierżawia daną nieruchomość 
za niewielką opłatą, np. zł. 10.000 oso­
bie prywatnej na okres 20-fg -letni z 
tym, te  ta osoba" zobowiąmje Się wy­
remontować dąny dom- W przeciągu 
np. 2-ch lat i stanie się zdolnym do 
użytku utrzymywać go przeą cały czas 
trwania umowy, tj, do końca tyęh 
20-tu lat.

Przez ton czas Osoba ta miałaby 
prawo poddzierżawiańla tego budynku, 
swobodnego wynajmu lokali mieszkal­
nych za czynszem, któryby regulowała 
umowy pomiędzy najmobiorcą a daną 
osobą prywatną, a daiej ta osoba pry­
watną opłacałaby wszystkie podatki, 
świadćzeńfaT lantny puBlićzrie,' od tej 
nieruchomości przypadające.

Po upływie tych 20-tu lat, nieru­
chomość ta przechodzi ippso iure z po­
wrotem pod Zarząd Nieruchomości 
Miejskich z tym, żę możliwe jeśt wy­
dzierżawienie tej nieruchomości na dal­
szy czasokres te i samej osobie, która 
by zresztą do tego miała prawo pierw­
szeństwa.

PODSTAWY PRAWNE 
Jeżeli chodzi o kwestię prawną, tq 

merueMjtosęi w m. Wrpcłąyłiu, podob4 
nie jak i w innych miastach Ziem Od­
zyskanych przeszły; ną zasadzie dekreś

Z  ż y c ia  9.9. S.
Zjazd aktywu PPS w Więzowie

Zebranie zagaił przewodn. MK PPS tow. Jan Surmak
Przed przystąpieniem do obrad wygłosił 

sprawozdanie z działalności za czas ód ■ i  lipca 
. 194; r. tow. Bolesław Królikowski •— organi­
zator M. K.- P . P . S. W ięzów. Sprawozdanie 
zostało przyjęte przez aklamacj'ę.

Po krótkiej dyskusji Wybrano Zarząd 
M. K . P. P. S. w  W ięzowie w  następującym 
składzie: tow. Jan Surmak —  przewodniczą­
cy, tow. Benroth i Czopek —  wiceprzewi, tow. 
Bolesław Królikowski —  1 sekretarz, tow. St. 
Chądzyński £-■ ' i' sekretarz^ tow. Misiorowska 
—  skarbnik. Ponadto na wniosek sekretarza 
tow. Królikowskiego wybrano sąd koleżeński 
w  skład którego weszli tow. tow. Benroth, 
Tomaszewski i. Penkala.

Następnie odbyło się zebranie na Placu 
W ałnufer Zebranie zagaił tow. Jan Surmak

Tow. Piaskowski w Wałbrzychu
Korzystając Z bytności na zjeździe powia­

towy m PPS i, PPR w Solicach Zdroju, Prze­
wodniczący WK PPS, wojew oda wrocławski, 
poseł tow. Piaskowski, odwiedził now y ló- 
kal M iejskiego Komitetu PPS w Solicach 
Zdroju, witany na progu chóralnym  śpie­
wem um undurowanych OMTUR-owców.

. Po lampce w ina, którą był tow. Przewod­
niczący podejm owany w  lokalu Komitetu,

tu o majątkach opuszczonych i ponie­
mieckich, z małymi wyjątkami na 
rzecz gminy ffl. Wrocławia.

W myśl zarządzenia Ministra .Ziem 
Odzyskanych, został zarząd nierucho­
mościami przekazany gminom miejskim 
i wiejskim. We Wrocławiu zarząd ten 
został przekazany Zarządowi Miasta z 
dniem 1 kwietnia 1946 r. Zarządzenie 
to aczkolwiek wydane jeszcze w czasie 
mocy obowiązującej starej ustawy 0 
majątkach opuszczonych i porzuconych 
(poniefnieckich), nie zostało dotycKćzaś 
ani wyraźnie, ani milcząco uchylone i 
wskutek tego nadal obowiązuje*^;;
< W myśl 5 8 tego zarządzenia, gminy 

prowadzą samodzielną politykę „roz- 
pracowania kwestii wydzierżawienia 
poszczególnych nieruchomości, prze-, ’ 
strżegając przy tym zasady, aby zyskał 
na tym interes społeczny, a wyłączo­
ne zostały pasorzytnietwo I speku­
lacja .
DO KOGO NALEŻY INICJATYWA?

Jeżeli idzie o uregulowanie kwestjl 
wydzierżawienia przez Zarząd Miejski 
poszczególnych, budynków z przezna­
czeniem do remontu osobom prywat­
nym, to kwestie te mogą być uregulo­
wane w myśl odpowiednich, postano­
wień kodeksu zobowiązań a w szcze­
gólności hrt. 371 i 372.

Jeżeli wyżej wymienione postulaty 
zostaną W, sposób' jaki tu naświetlono 
zrealizowane, należy się spodziewać,, 
że w niedługim czasie mieszkań we 
Wrocławiu n ie  z a b r a r k n i e !

Należy tylko to zrealizować.

-— . przewodniczący M. K . P .  P , S, W ięzów, 
po czym w krótkich ‘słowach przemówił bur­
mistrz m. W ięzowa tow. Żelezik, omawiając 
nasze prawa do Ziem Zachodnich.

. Z  ramienia Polskiej Partii Socjalistycznej > 
wygłosił diuższe przemówienie tow. Bolesław ; 
Królikowski, który odpowiedział ministrowi 
Byrnesowi na jego mowę wygłoszoną d o , 
Niemców w  Stuttgarcie.

N a zakończenie przemówienia tow. B. 
Królikowski wezwał całe społeczeństwo poi- - 
skie do wytężonej pracy d la dobra całego Pań- : 
stwa Polskiego, Pracą wspólną mówił tow. 
Królikowski w  oparciu o  siły postępu i demo­
kracji 'całego świata wszelki zamach na święte J 
prawa Narodu Polskiego do Ziem Gdzyska- 
nych zostanie odparty.

tow. Piaskowski udał s ię  do' W ałbrzycha, 
gdzie odwiedził odnaw iany budynek M iej­
skiego i Powiatowego Komitetu PPS i OM 
T]UR a następnie zwiedził nowobudujący się 
tea tr OM TUR. W  godzinach popołudnio­
wych tow. Przewodniczący odbył kró tką 
konferencję, z przewodniczącymi M iejskiego - 
i Powiatowego Komitetów PPS i  ich  n aj­
bliższymi pracownikam i, (tk)

W ANDA MELCERd D yspa  
powieść s z c z ę ś c i a

39)
: -u: Nfo i proszę pani, tourto było? Ile on pani 

płaci? . .
.. Starszy powiedział: . " '  A"'■

— Ale ci sąSiedzi, którzy panią wydali mogą 
pilóoWać czy nikogo nie prowadzimy, mogą 
jeszcze raz w  nocy przysłać Gestapo, wtedy amen. 
Wie pani, my zrobimy, inaczej. My weźmiemy pie­
niądze a jego zabierzemy na policję i tam powiemy,

l  że tó na pani meldunek. Myśmy już faz tak zrobili, 
nic pani ni© będzie/bo pani niby sama ZaineMowała. 
Dla pani to będzie* najłepięj.

— Ech, dajcie spokój, będą mnie ciągać na ze­
znania, na  co mi to-L. Ja  go lepiej jutro sama wy-

• p ....
Nfie podoba mi mę taką Propozycja., Włąśęiy(if 

to nic złego /bo  jeżeli i tak mają W  wziąć, a ja 
więm, że go. gię wydałam, to przecież już obojętne 

Napisane w jakimś tam protokóle. Ale 
■'JWst %-4ym coś obrzydliwego, jak gad, ja nie chcę.

Wreszcie wzięli pieniądze i wyszli/ salutóWalj, 
uśmiechali, się. mile. S ta ry , człowiek jdż. chrapał 
w łazience, Janka poszła db łóżka. Marzła, trzęsła 
się, nie ńiogfła ̂ ię ' rozgrzać, nie mogła spać. Wstała 
o śWitto, zrobiła kaWę, nakrajała cnleba, nakarmiła 

ś starca, wysłuchiwała pierwszych tramwajów.
— Pojed-zieriiy — powiedziała wreszcie.
Padł na kolana, czepiał się nóg. Błagał, żeby mu

pozwoliła jeszcze tutaj pozostać, Wydawało mu 
się tutaj tak bezpiecznie, takbył'dobrze ukryty przy 
tej 'młodej kobiecie. Świat był straszliwy, dziki, 
żjeżońy śmiercią.

Wydało jej się to dalszym ciągiem koszmarów 
nocy. : '
. $ań' IŚĆ— krzyknęła, 'uderzając go za­
ciśniętą pięścią po rękawie — mpsi pan. iść I

Udawał, że go noga boli, że nię możę wsiać, 
odgrywał całą komedię, taczał się, potem powiedział:

— 0rii mnie ‘żafeHi, połamali mi wszystkie żebra.
, — Wyniosę pana — na to Janka.

Zobacźył, że nie ma rady, kazała mu iść przed 
sobą po schodach.

— Mnie nie wolno jeździć tramwajami, córka 
nie pozwala. Mnie zastrzelą. .

—  Uratuję pana. Chce pan tu  zginąć? Oni 
wrócą.

Umówiła się, że będzie szedł przed nią cały czas, 
że się do niej nie przyzna, przystanek był przecież 
zupełnie blisko- Zeszedł ze schodów, rozglądając 
się, jak dzikie zwierzę, które, idąc prosto, patrzy 
ciągle; ną  boki dokąd by tu się skryć od tej nie­
ubłaganej', prostej. linii. Ale prowadziła go oczami 
i wolą, jak radio kieruje samolotem. Szedł więc, 
ale zobaczyła, że umyślnie stanął na przeciwległym 
przystanku, jakby nigdy, nic. Zawróciła go. Wie­
działa, że oto jest właśnie najprawdziwszy, naj­
świętszy obowiązek: walczyć nie tylko z siłami^ 
z ?ewnątrz- ale” i z tym, którego się ratuje i który 
przeszkadza. Był na pół zidiociały, chciał się zaszyć 
w jaki- ciemny kąt, chciał za wszelką cenę wracać.

Wsiedli do tramwaju i tu okazał się o tyle prze­
myślny, że udawał katar,* trzymał ciągle chustkę

przy tym ogromnym, przełamanym nosie. O, cóż 
to była za piekielna jazda, od placu Zbawiciela aż 
do plócu Teatralnego, gdzie mieszkała Jula! Oczy­
wiście trzeba było odnaleźć córkę starca, ową Al­
donę ze sklepiku na Wspólnej, ale tymczasem co 
z nim zrobić? W pewnej chwili, kiedy czujna, pa­
trzyła niby w okno, gwałt się podniósł w tłamwaju 
ktoś krzyknął „Żyd, to Żyd!" Ostrożnie i powoli, 
jakby l e n ”to miało zdradzić przeniosła oczy na 
pupila: miał ciągle katar. Nie miała ani chwili 
wątpliwości, że wskaże ją natychmiast, jak go kto 

żaćze'iflr^"tym H irsem  nie o~niego icTchodziTo. Ten, 
kto podniósł wrzask, był |p  jakiś młodociany Vołks- - 
deiitsćh, trańiwaj stanął, wypchpjęto z pomostu l |a -  
dego wyrostka w okularąch, cóż można mu było 
pomóc? I zhów ^garpęło ją niezrozumiałe podniff-" 
cenię, t.łumiła w gardle krzyk, który przemocą wy­
rywał się na wargi, „Żyd, to Żydl“. Ulegała jakby 
okropnej. jakiejś zarazie,.-która wstrząsała nią do. 
głębi. Vołksdeutsch podniósł parasol i pięść, i Janka 
machinalnie podniosła rękę, ale zawstydziła się, 
opamiętała y zaraz ją  opuściła, nikt tego, na szczę­
ście, nie zauważył. Wyrostek nie protestował, nie 
próbował uciekać, zaraz też zjawiło się dwóch żan­
darmów w czapkach, nasuniętych na oczy, z goto­
wymi do strzału rewolwerami.. Padły dwa strzały, 
scena była dynamiczna, trup obsuwał się powoli 
i miękko na bruk, czerwony tramwaj radośnie 
odjeżdżał, dzwoniąc.

„ Janka Skurczyła sie w swoim kącie platformy. 
„Nic nie poradzę — myślała tępo — ja  muszę tego 
bronić". ■ Byli zamknięci, uwięzieni, krew pachniała 
podniecająco,' jakaś pani zemdlała. Starzec żydow­
ski uparcie wycierał nos.

(d a ln y  cią g  n a stąp ił
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„Nie ma Polaka — bez legitymacji TPŻ”
Jak pracuje Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza we W rocławiu^

Hiękaa Dotnega Śląska

R atu sz  w  Oław ie

Na .terenie zniszczonej obecnie dzielnicy 
'willowej W rocławia, Zalesiu, żmudną, mrów­
czą pracą garstka robotników dźwiga z gru­
zów niegdyś eleganckie wille.
"• Ożywiona praca i działo prawie skończo­
ne — to rezultaty  zabiegów prezesa TPŹr 
kpt. m gr.- Lipskiego. •.... , . , H

Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza ’we 
W rocławiu postawiło sobie za 'zadanie 
stworzenie Domu. Żołnierza, w  którym  żoł­
nierze znaleźli by  godziwą rozrywkę, odpo­
czynek po trudzie i dowód sympatii, jaką 
społeczeństwo otacza swoich obrońców. '

Zaraz na początku swojej działalności na­
potkano na ppw ażne. trudności, ale już nie­
długo w  wygodnym domu noclegowym 
znajdzie zdemobilizowany pomieszczenie na 
noc, łaźnię, fryzjera, będzie mógł korzystać 
na rów ni ze swym kolegą ze służby czyn­

n ej,, z  nowocześnie urządzonej świetlicy, sa-’ 
li tańca. N aw et dla bridge'istów  znajdzie 
się osobyn pokój.

? . P rojekt utworzenia we W rocławiu Domu 
Żołnierza jest tyłko uzupełnieniem założeń, 
na jakich powstało W ojewódzkie Towarzy­
stwo Przyjaciół Żołnierza.

: Towarzystwo to w  stadium organizacji 
przejęło agendy^ likwidowanego Towarzy­
stw a Opieki nad  Zdemobilizowanym, po­
większając, jak  sama nazwa wskazuje, za­
kres swojej działalności. >

Jeżeli chodzi b  założenia, by ło  ono po­
m yślane jako czynnik regulujący w  pierw­
szym rzędzie problem życiowy bezpośred­
nich ofiar wojny, zasłużonych żołnierzy, 
w dów i  sierot po poległych w  oparciu o 
zrozumienie całego społeczeństwa.

Energiczna akcja TPŻ na tym  odcinku w 
przeciągu kilku, m iesięcy znacznie -wpłynęła 
na polepszenie doli zdemobilizowanego. Tyl­
ko W . ciągu miesiąca września zatrudniono 
311 zdemobilizowanych, Udzielono zasiłków 
doraźnych dla 63 w dów po poległych i  23 
dzieci, posługując się zapasami żywności i 
odzieży, pochodzącej z UNRRA lob z da­
rów  Polonii am erykańskiej.

Opróbz tego, w  okresie niedaw nej reje-

W szystkim Komitetom PPS na terenie D. 
śląska, k tóre nadesłały nam sprawozdania 
z życia partyjnego dziękujem y i prosim y o 
dalsze1' zasilanie nas wiadomościami z ich 
terenu.

Tow. -czyn, Głogów. Będziemy chętnie o 
W as dńżo pisać, przysyłajcie nam tylko ma­
teriały.

Eug. Niewalda — W ieniec Zdrój. Mhteriał 
otrzymaliśmy z dużym opóźnieniem, pomimo 
to w ykorzystaliśm y gó. W ysłaliśm y Wam 
legitymację.

E. Supiński — Legnica, K. Lipiński — Ża­
ry: Chętnie nawiążemy z W am i' współpracę, 
poszukujem y bowiem korespondentów ze 
Wszystkich m iast i  ośrodków Dolnego Ślą­
ska. Przysyłajcie opisy wszelkich przeja­
w ów  życia w  waszym terenie. Honorarium 
przysyłam y 1 i  15 każdego m iesiąca w e­
dług ustalonych norm. fjĘ

Tow. Józef W arsz. — W rocław: Nadesła­
ny  artykuł nie możemy zamieścić z braku 
miejsca.

KTO ROZPOZNA ZWŁOKI KOBIETY?
W dniu 8. 10. znaleziono na trasie WrocJaw- 

Klecin przy rzece Lehe zwłoki młodej ko­
biety. Wobec braku jakichkolwiek dokumen­
tów czy poszlak, prowadzone śledztwo Ule 
Zdołało ustalić ani tożsamości zmarłej, ani 
przyczyn jej śmierci. ' 1 

Zwłoki odesłano do prosektorium szpitala' 
Wszystkich Świętych we Wrocławiu dokąd 
SWiŻy kierować wszelkie informacje" w spra­
wie zmarłej.

ATAK SERCA
Po powrocie do domu, zmarł nagle na ane- 

wryzm serca Sybiner Jakób, zam. ul. 1 Uni­
wersytecka 1 m. '7. Po przeprowadzeniu sekcji 
zwłok przewieziono je do prosektorium.

SAMOBÓJSTWO
Herke Herman, narodowości niemieckiej, 

zamieszkały przy ul. Piwnej 15, popełnił sa­
mobójstwo, wieszając się yr piwnicy' swego 
domu. Zwłoki przewieziono do prosektorium 
szpitala Wszystkich. Świętych. Przyczyny sa­
mobójstwa nie zdołano ustalić.

UMYŚLNE PODPALENIE 
W dniu 8. 10. zaalarmowana Straż Pożarna 

Interweniowała w godzinach wieczornych przy 
pożarze domu mieszkalnego ul. Słodowa 33, 
Jak Stwierdziło'•"dochodzenie, pożar wybuchł 
wskutek. ’ umyślnego podpalenia jednego z 
mieszkań. Sprawą zainteresowały się władze 
porządkowe naszego miasta, prowadząc docho­
dzenie.

WŁAMANIE DO MAGAZYNÓW 
BRATNIEJ POMOCY 

W nocy z 7. na 8 bm. przy ul. M. Curie-Skło- 
dowskiej 89 dokonano śmiałego włamania' 
do magazynów żywnościowych Bratniej Pomo­
cy Politechniki Wrocławskiej. Nieznani spraw­
cy zabrali większą ilość artykułów spożyw­
czych, po czym zbiegli w niewiadomym kie­
runku. Dochodzenie w celu ujawnienia zło­
czyńców w toku. .

KTO UKRADŁ PASY TRANSMISYJNE?- 
.Zarządca magazynu technicznego na terenie’ 

Państwowego Browaru „Hassę*1 zameldował 
«  kradzieży w magazynie. Skradziono pasy

streteji rgeznika poborowego TPŻ wydawało 
darmoweSabiady dla poborow ych w ramach 
zakrojonych na szeroką skulę dożywiania 
swoich podopiecznych- « j 1 f 

s ą ’ to znikome zaledwie w yniki akcji TPŻ,' 
jeżeli zważymy istotne potrzeby w tej dzie­
dzinie. Działalność, tej organizacji jest jed­
nak  utrudniana w skutek m ałego budżętu 
towarzystwa, które dla Ińwestowahla swo­
je j  działalności m usi w  zakresie własnym 
zdobywać także odpowiednie fundusze dro­
gą np. kw esty publicznej itp. .

Dla osiągnięcia większego efektu z tego 
rodzaju imprez TPŻ organizuje w  dniach 
•od 27 października do 4 listopada włącznie

„Dzisiejsza. Polska w całej pełni, rozumie 
artystę i jego ®yacę: Artysta/tWęyzą<^,';Wf^ęż-. 
kim .trudzie doświadczeń nowe .wartości,, szu­
kający nowych dróg wypowiedzeń, budii&cy 
nową formę sztuki nie odchodzi zapomniany 
i opuszczony". ’

Oto słowa dyrektor#. Szkoły Eugeniusza 
Gepperta na otwarciu Państwowej Wyższej 
Szkoły Sztuk Pięknych. Szjteła ta, to  jeszcze 
jedna placówką życia kulturalnego, jeszcze 
jedno ogniskę młodzieży we Wrocławiu.
, W chwili otwarcia Szkoła liczyła 8o ucz-, 

niów, zapisy, jeszcze trwają do i listopada.
Pierwszy rok nauki to nauką ogólno arty-' 

styczna. W trzech następnych -latach jirogram 
obejmuje• szereg, specjalizacji jak ceramika, tek­
sty!, dekoracje wnętrz,. grafikę użytkową, ku­
cie w metalu, malarstwo dekoracyjne i rzeźba 
monumentalna.

W ytw órnie P jdT  zaopatrują jedynie pala­
czy papierosów  i cygar, zapominając o pa­
laczach fajek. Ostatnio naw et ukazała się w 
sprzedaży tabaka. Tyiko fajczarze, których 
liczba, zwłaszcza tu, na Dolnym Śląsku, jest 
duża, są pokrzywdzeni.

W iemy, że ó  sortach średnio i w ysoko­
gatunkowych, przedwojennych, n a  razie 
motoy być nie może, jednak rów nież Z k ra­
jowych , sort można otrzymać dobry tytoń 
fajkow y przedni, względnie zwykły. .
. Cygara,- których, produkcja też asie jes t tą . 

I sama co przed wojną, których pokryw a nie 
I jest ż Sumatry a  w ałek z Jaw y  łub Brazylii, 
są jednak dobre, jed n ą  m ają tylko wadę,

: że są za drogie. Tym samym sposobem 
możnaby wyprodukować tytonie fajkowe.

transmisyjne. Dyrekcja browaru podejrzewa o 
udział w kradzieży poszczególnych pracow­
ników, zatrudnionych w tyin dziale. Docho­
dzenie w toku.

WŁAMANIE DO SKLEPU JUBILERSKIEGO
Nieznani sprawcy -' włamali ' się ’ do sklepu 

Kocyinana Mackusa przy ul. Grunwaldzkiej 
44, skąd zabrali wartościowe przedmioty han­
d lu, jubilerskiego i złotniczego. Zarządzony 
pościg za złodziejami nie dał na razie pozy­
tywnych rezultatów. .

ŚSPEęiR. W, PIWNICACH. ■ . i
Wskutek zaprószenia ognia zapaliły się 

strop i przepierzenia piwniczne w częściowo 
zburzonym domu przy ńl. Piotra Skargi 20. 
Oddalał Miejskiej Straży Pożarnej szybko 
zlokalizował ogień, usuwając z zagrożonego 
terenu nagromadzone śm ie c ie---- charaktery­
styczne zjawisko wszystkich bez wyjątku piw­
nic wrocławskich.

tydzień ijłropagńndoWy pod hasłem „Nie ma 
Pdł&ka — bez legitym acji TPŻ".
|  W  ramach tęgo tygodnia . przewidziana 
jest a k c ją  sprże dąży jiBóżńej, ^rfąz p  rzy ka- 
sacn Kolejowych, tram wajach, autobusach, 
kinach itp, barw nych talonów, z  oznakami 
Towarzystwa, prócz tęgą odbędzie się inau­
guracyjną. zabawa ludpwa z całym szere­
giem atrakcji w  rodzaju występów tanecz­
nych, loterii fantowej itd.

W  interesie w szystkich leży, aby spo­
dziewane rezultaty imprezy zadokumento­
w ały naszo stanowisko względem tych, k tó­
rym powierzyliśmy nasze bezpieczeństwo i 
spokój w k ra ju ..,

Zasadniczą cechą tych specjalizacji, a ■' jed­
nocześnie różnicą ’ z dotychczasowymi szkoła­
mi tego typu, jest silne podbudowanie malar­
stwa stalugowego i rzeźby. ,

Dalszym celem szkoły jest wyrobienie w 
ludziach i w ich Życiu codziennym poczucia 
smaku' i .pragnienia estetyki poprzez arty­
styczne ; rzejnioslp i sztukę, użytkową.

Ciążo profesorskie składa się z takich sił 
jak djrr. Ę. Geppert, prof. Dolżycki Leon, 
Krcha Emil, Żęcki Stanisław;'"‘Pękalski Stani­
sław, Kopystyński Stanisław, Dąwski Marian.

' Zarząd szkoły stara* się młodym adeptom 
sztuki stworzyć jżk najlepsze warunki pracy. 
P rzy  szkole będzie otwarty internat dla ucz­
niów. Dla dochodzących jest stołówka.

Na otwarciu szkoły obecny był rektor 
Kulczyński.

(B.)

Oczywiście w ażną rzeczą jest, by  tytonie 
fajkow e m ięły cięcie odpowiednie i były 
bez .jgrub,yćn Ż y ł..

"I»jt*aizi£ ' w - w  
przydziale kartkowym, zamiast papierosów, 
k tóre muszą, sprzedawać ńió ’ wyko rzystując 
ich, mogli w  zamian nabyć odpowiednią 
ilość' ty toniu fajkow ego. . A. B.

Pomoc dla kupiectwa 
dolnośląskiego

N ą o s ta tn iin  zjeździe delegatów  Zw iąz­
ków  . K upców  D olnośląsk ich  om aw iano  
sytuację-. > fin a iiso w ą k u jjie c tw a j (toftior. 
ś lą a k ie g ó 1 i  s tw ićfdzbfto  'p ó w a ż n e  nie-' 
d o m agan ia , w yw ołane  b ra k ie m  k re d y tu , 
zbyt dużym i ob ciążen iam i n a  rzecz p a ń ­
s tw a 'i tp .’ 1: *
. W y su n ię to  w ów czas dezydera t, ab y  za ­

rz ąd  •• Z w iązku  w y s tąp ił do .rz ąd u  z 
w n iosk iem ' i udzie len ie  k re d y tu  n a  
i w zm ocnienie finansow ej sy tu ac ji k u p iec­
tw a  dolnośląsk iego .

Obecnie dow iad u jem y  się, że B ank  
Z w iązku  S pó łek  Z arobkow ych  i B ank 
H and low y  — oddzia ły  w e W r-ocławiu i 

.J e le n ie j  G órze u d zie lify  n a  zlecenie poży­
czek "p rz ed sięb io rs tw o m  h an d lo w y m  i 
d ro bnym  przem ysłow com  n a  ogó lna  sum ę 

: 65a m ilionów  złotych. 420 - firm  t  h a n d lo - 
•wych i * 56 f irm  ■ przem ysłow ych  . objęto 
a k c ją  k redy tow ą.

Wykorzystajcie karty 
żywnościowe

' TY óję^ódzki W yda jał A prow izac ji i  
H aiidJuFwń'. \V róc ław iu  kom iin ik iije , iż .ź  
dn iem  15 p aź d z ie rn ik a  b r . t ra c ą  Swą w aż­
ność k u p o n y -: papierosow e' Nr, 1  i , 20 
w rześniow ych k a r t  żyw nościow ych I  kat., 
o raz kupo n y  N r. 27 i , 28 w rześniow ych 
k a r t  „MK“.

Przed Komisją Specjalną 
za „szmugiel" walut

1 Patrol W ojśk O chrony. Pogranicza zatrzy­
mał niejakiego Dibel Rudolfa, zamieszkałe­
go we W rocławiu przy ul. Zimęra 10, przy 
którym  znaleziono większą ilość w aluty za­
granicznej i biżuterii. Przedmioty te za­
trzym any „szmuglował" do Polski, czerpiąc 
ze swego procederu kolosalne dochody. O- 
becnie przesłano go do. Komisji Specjalnej 
we W rocławiu, która wymierzy mu zasłu­
żoną karę. .

• PLOTEK, 11 października 1940 r.
6. 45 Sygnał czasu. Pieśń religijna. Odczy­

tanie programu na dzień bieżący. Chwilka 
złotych myśli.. 6.57 . Sygnał czasu z . Krakow­
skiego Obserwatorium Astronom. Audycja po­
ranna z Krakowa. 7.30 Najważniejsze wiado­
mości ’ dziennika porannego (z W-wy). 7.35 
Muzyka- poranna i informacje ogólnopolskie 
(z W-wy). 8.30 Komunikaty lokalne i  muzyka 
z p ły t (z Wrocławia). 9.0Ó Przerwa. 12.00 
Sygnał czasu i ' hejnał (z Krakowa). 12.05 
Dziennik południowy (z W-wy). 12.20 Wia­
domości gospodarcze (z Łodzi). - 20.35 Arie 
operowe w wyk. Józefa Gaczyńskiego (z W ar­
szawy,. 12.55 „5-inikmt poezji". 13.00 N a ztó- 

imiaeh Odzyskanych (z , W-wy). 1345 Z życia 
narodów słowiańskich (z W-wy); 13.25 Kon­
cert rozfywkowy -w w yk . zespedu Jan a  Cój- 
mera z . udz. Haliny' :Micl\alśkiej (z W-wy). 
14.00 Przerwa. łteO-oDzienoik .popołudniowy 
(z W -wy).’ 16.30 Audycja dla chorych w 
oprać. ks. Rękasa (z Katow ic). 16.55 „Usłysz­
cie' sędziowie!" — słuchowisko w oprać. K ry­
styny Feldman (z Katowic). 71.10 Koncert 
M ałe jO rk iestry  P.-R. a  udz. - Tomasza' Dą­
browskiego (śpiew) (z W-wy). 17.50 Nasze 
uzdrowiska (z W -w y);-18)10 Reportaż dżwię- 

j kóWy '• (z W-wy) M ŚŚ5 Wiadomości sportowe 
(z W-wy). 18.30 „W trosce *  dziecko" — 
pogadanka w ramach tygodnia miłosierdzia 
(z Wrocławia). 18.35 Koncert z'’ p ły t1 (z Wro­
cławia). 18.50 „Wrocławskie migawki" — w 
oprać. Jan a  Zatóra. 19:00 Koncert symfonicz­
ny (z K atow ic).* 20.00 Dziennik wieczorny 
(z W-wy). * 20.30 Muzyka 1 lekka (z W-wy). 
2U50 Pogadanka sportowa (z W-wy). 22.00 
Koncert • rozrywkowy (z Bydgoszczy). 22.30 
Muzyka taneczna (z Wrocławia). 23.00 Ko­
munikaty lokalne. Odczytanie programu na 
dzień następny. Zakończenie ’ audycji. Hymn.

Z dniem 1. 10. 1946 r.. został otw arty zakład 
m alarsko - lakierniczy. Bednarz Franciszek, 
W rocław, fLpiJyir W ojciecha )•

Unieważniam zgubioną kartę RKU wydaną 
w  Kaliszu na nazwisko Dalek Kazimiera, za­
m ieszkały w  Kamieńcu. ' ' V  '• (ll'Ś9)-

Unieważniam świadectwo szkolne w ydane 
przez Państw. Liceum Kłodzko na naąwisko 
H enryk W olsziegerl • \  (1;126)

Unieważniam skradzioną kennkartę w ydaną 
Órzóz gm. Sułokowe, p. Miechów, kartę  prze­
siedleńczą, kartę osiedleńczą, kartę row ero­
wą i -metrykę ślubną' na nazwisko Kiełko- 
wicz Stanisław, zam. w  Pisarach, pow. Śro­
da Śląska. , ’ (H 22)

Unieważniam kartę rejestracyjną RKU 
> Kraków, na < nazwisko \ W olski Eugeniusz.

•k (1 12 1)

ZNMS dziękuję
W  końcu ub. m iesiąca odbyło się zebra­

nie restauratorów , członków PPS, na k tó­
rym tow. m gr Górny .^w rócił się do zebra­
nych z gorącym  apelem, żeby przyszli z 
pomocą niezam ożnej; m łodzieży akadem ic­
kiej przez - udzielenie bezpłatnych obiadów 
najbiedniejszym  studentom  socjalistom .

-W niosek ten  przyjęto z ogólnym uzna­
niem, uchw alając jednogłośnie 25 codzien­
nych Obiadów, , k tóre zostały oddane’ do dy­
spozycji Związku’ Niezależnej M łodzieży So­
cjalistycznej i . przez niego są później roz­
dzielane, najbardziej potrzebującym  człon-, 
kom.

Inicjatorow i pomocy, tow. mgr. Górnemu 
oraz towarzyszom: Majowi, Dolskiemu,
Chrzanowskiemu, W ożniakowi, Świerczew­
skiemu, Bartosiakowi, Opachowi, W aśkow- 
skiemu, Siekierskiemu, Karpińskiemu, Fory- 
siowi, Betlejowi, Kulczyńskiemu i  M azurowi 
za okazanie serca i zrozumienie ciężkiego 
położenia studentów, składam y tą  drogą n aj­
serdeczniejsze podziękowanie, żyw iąc zara­
zem nadzieję, że szlachetny ich czyn znaj­
dzie godnych naśladow ców w szeregach na­
szych obywateli.

Zarząd Zw. Niezależnej Młodz. Socj. 
w  W rocławiu

Repertuar teatróm

TEATR MIEJSKI wystaw ia „Damy i Huza- jK 
ry “ — kom edia w  3 ak tach  A leksandra 9  
Fredry. ,
Piątek, 11 bm., o godzinie 19.
Niedziela, 13 bm.. o godzinie 15 1 1 9 . 'im  
Poniedziałek, 14 bm., o godzinie 19.

Repertuar Mn
„ŚLĄSK", ul., Ogrodowa, wyświetla film  j  

„Zwariowane lotnisko".
„PIO N IER " — wyświetla wielki film  pro- J 

dukeji radzieckiej p t. „Szynnet Chan".
„POLONIA", ul. Wiima 53, wyświetla film  | 

produkcji radzieckiej p t. „Zaczarowany 1 
św ia t" .

„TĘCZA", ul. Koścńi —kd 177, Wyświetla film  M  
produkcji angielskiej pt. „Srebrna flo ta" , 9

„WARSZAWA"*,'ul. Fredry 16 —- wyświetla 9  
film  najnowszej produkcji francuskiej p t. W  
„Niebo jest dla w as".

Początek w dni powszednie o goda. 1T 1 19, 
w niedziele i święta o godz. U, 17 ł 19.

Ogłaszajcie się
w „Naprzodzie Dolnośląskim"!

Unieważniam kartę re jestracyjną n r 2513 o - l l  I 
raz dokumenty Zenona Zielińskiego. (1123)

Producentom odstąpimy: paten ty  suw aka ra- . 9  
chunkow ego (mat. szkło białe i metal), ma- j  
®hiny w ykorzystującej, energię wodną,-rzecz <9 
o w ielkiej przeszłości. Zgłoszenia do admi­
nistracji „Naprzód Dolnośląski", W rocław. n  
Ul. W ierzbowa 30. (1124) w l

Unieważniam zgubioną kartę  re jestracyjną j 
RKU Płock, n a . nazwisko, M atusiak W acław, ’ 
urodzony 6 kw ietnia 1914 ro k u /, (1125) 1

Unieważniam zaświadczenie RKU, Ostro- 
wiec, 'M łynarczyk Zdzisław. (il30)' 3 1

Artykuły zelazne i naczyniu kuchenne 
K LO CEK  W Ł A D Y S Ł A W  

WAŁBRZYCH
ul. Czerwonej Armii 34, teL 207

Komunikaty akcji od$zczurzania
W związku z mającą się odbyć akcją 

odszczurzanla, Nadzwyczajny, Komi­
sariat do Walki z Epidemia na woje­
wództwo wrocławskie wzywa lud­
ność, aby w okresie od 30 września do 
20 października rb. usunęła wszelkie 
odpadki i śmiecie, oraz zabezpieczyła 
śpiźarnie i magazyny produktowe przed

H
Stosownie, do zabłądzenia o odszczurza- 

nin, kierownik akcji wzywa, aby w ter­
minie od 30 września do 20 października 
br. wszystkie sklepy,, zakłady przemysło­
we, zakłady publiczne, oraz instytucje 
państwowe 1 samorządowe nabyły trutki1 
na szczury według wskazówek kierowni­
ka akcji odszczurzanla, który skieruje

I
dostępem dla szczurów. Wstępna ta 
akcja ma na celu utrudnienie w zdoby­
waniu łatwego żeru szczurom. W tym 
okresie Władze Sanitarne i Kolumny 
Przeciwepidemiczne codziennie będą 
dokonywać oględzin sanitarno-porzad- 
kowych, wydając odpowiednie polece­
nia i instrukcje.

do odpowiedniego punktu 'sprzedaży 
Przypomina się, że winnym niezastoso­
wania słą do zarządzenia .0 odszczurzaniu 
grożą wysokie kary. Pominąwszy sank­
cje karne, dobro społeczne wymaga, by 
wszyscy ściśle wykonywali zlecenia, gdyż 
od tego zależny jest pomyślny wynik 
walki z plagą szczurów na naszym te­
renie.

C E N TR A LA  HANDLOW A wł j . d e g e n e r
,' Wałbrzych, ul. Słowackiego nr 9. Tel. 19-00

P o le c a  na sezon n ajm odnejsze m ateriały  i bieliznę w  dużym  w yborze. Kon- 
fekcję inęśką i  bieliznę dam ską i m ęską — g alan te rię

uzi}

Kronika miejska ~ |

Wyższa Szkoła Sztuk Pięknych we Wrocławiu
wychowuje młodych artystów

Biuro II Zjazdu Przemysłowego Ziem Odzys­
kanych prosi mieszkańców miasta Wrocławia 
(śródmieście) o zgłaszanie wolnych kwater i noc­
legów na 2 — 3 dni dla uczestników II Zjazdu. 
Kwatery będą płatne. Zgłoszenia kierować nale­
ży do biura II Zjazdu Plac Teatralny 2.

0  co proszą „fajczarze" PMT

CENY OGŁOSZEŃ. Ogłoszenie drobne po S z ł ze wyraz. Poszukiwania rodzin 1 pracy po 3 zł. reklamowe 13 zl W tekście 23 zł. tłustym drukiem 100 proc. drożej. W oumeiach. niedzielnych 30 oroc. drotet. pIT"
wielokrotnych ogłoszeniach — rabat Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. e uycu au proc. aro2e). Przy

Odbito w Zakładach Graficznych Spółdzielni Wydawnicze) „Wiedza* we Wrocławia, ul Wierzbowa 30.

F  3 7 8 2Redaktori Mgr Bronisław Winnicki Wydawcai Spółdzielnia Wydawn, „Wiedza"


